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Poniedziałek, 26.02 
7:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Edyty i Wiesława Misztal z rodziną) 
18:00 + Barbara WYŻ GA w 1 r. s mierci  
 

Wtorek, 27.02 
7:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Stanisławy Galler-Dzik z rodziną) 

18:00 + Karólina i Stanisław WALKOWSKI, 
 Eugeniusz SĘK i syn Krzysztóf  
18:30 RÓŻANIEC 
 

Środa, 28.02 
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Stanisław WYROBA  
 (od kuzynki Marty z rodziną) 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

Czwartek, 29.02 

7:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Krzysztofa Ptak z rodziną)  
18:00 + Tadeusz GARUS  
 

Piątek, 1.03  
7:00 + Edwarda NOWAK  
 (od Władysławy Guzik z mężem i córką 
 Agnieszką) 
18:00 Wynagradzająca za grzechy  
 Najs więtszemu Sercu Pana Jezusa 
 

Sobota, 2.03 

7:00 + Edwarda NOWAK  
 (od rodz. Paciorków z Rząski) 
18:00 Wynagradzająca za grzechy  
 Niepókalanemu Sercu NMP 
 

III Niedziela Wielkiego Postu, 3.03.2024 
6:55 GODZINKI O MĘCE PAŃSKIEJ 
7:30 + Żyta i Tadeusz 
9:00 O Bóz e bł. ópiekę MBNP i pótrzebne 
 łaski dla ks. Próbószcza z ókazji  
 imienin (od Akcji Katolickiej) 
10:30 Rez. 
12:00 Ża Parafian.  
17:00 GORZKIE ŻALE 
18:00 + Jó zef WYŻ GA 
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na lis cie w zakrystii. 
 W ostatni czwartek pódczas pórannej Mszy 
s więtej módlimy się przez wstawiennictwó bł. 
Brónisławy, s w. Teresy i s w. Rafała w intencji 
pówółan  . 
 Wszystkich zainteresówanych tematyką nie-
sienia pómócy bliz nim w naszej parafii zapra-
szamy na spótkanie twórzącegó się zespołu 
charytatywnego w najbliz szy czwartek ó gódz. 
20.00 dó salki za chó rem.  
 W tym tygódniu przypada I piątek z Mszą 
s więtą wynagradzającą za grzechy Najs więtsze-
mu Sercu Pana Jezusa ó gódz. 18.00. 
 Okazja dó spowiedzi przed kaz dą Mszą s wię-
tą,  a w pierwszy piątek ód gódz. 17.00. 
 Pierwszegó marca (piątek) przez ywac  bę-
dziemy Naródówy Dzien  Pamięci „Ż ółnierzy 

Wyklętych”. 
 W I sobotę na pórannej Mszy s w. módlimy 
się za małz en stwa ó dar pótómstwa, szczęs liwe 
rózwiązanie, ódpówiedzialne ójcóstwó i w in-
tencji póczętegó z ycia. Wieczórną Eucharystią 
rózpóczniemy módlitwę wynagradzającą Nie-
pókalanemu Sercu Najs więtszej Maryi Panny  
z nabóz en stwem fatimskim. 
 Odwiedziny chorych w I piątek i w I sóbótę 
ód gódz. 8.30. 
 W przyszła niedzielę pó Mszy s w. ó gódz. 9.00 
zmianka różańcowa i móz liwós c  skórzystania  
z biblioteki parafialnej. Pó wieczórnej Mszy 
s więtej ódbędzie się Uwielbienie Jezusa z gru-
pą „Bliz ej Bóga”. 
 Wszystkim z yczymy błógósławien stwa Bóz e-
gó i ópieki MBNP! 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 27, 8-9)  
O Tóbie mó wi móje serce: * Szukaj Jegó óbli-
cza. * Będę szukał óblicza Twegó, Panie, * nie 
zakrywaj przede mną swójej twarzy.  
 

(Rdz 22, 1-2. 9-13. 15-18)  
Czytanie z Księgi Rodzaju  
Bó g wystawił Abrahama na pró bę i rzekł dó 
niegó: «Abrahamie!» A gdy ón ódpówiedział: 
«Otó jestem» – pówiedział: «Wez  twegó syna 
jedynegó, któ regó miłujesz, Izaaka, idz  dó kraju 
Mória i tam złó z  gó w ófierze na jednym  
z pagó rkó w, jaki ci wskaz ę». A gdy przyszli na 
tó miejsce, któ re Bó g wskazał, Abraham zbudó-
wał tam ółtarz, ułóz ył na nim drwa i związaw-
szy syna swegó, Izaaka, półóz ył gó na tych 
drwach na ółtarzu. Pótem Abraham sięgnął 
ręką pó nó z , aby zabic  swegó syna. Ale wtedy 
Aniół Pan ski zawółał na niegó z nieba i rzekł: 
«Abrahamie, Abrahamie!» A ón rzekł: «Otó  
jestem». Aniół pówiedział mu: «Nie pódnós  ręki 
na chłópca i nie czyn  mu nic złegó! Teraz  
póznałem, z e bóisz się Bóga, bó nie ódmó wiłes  
Mi nawet twegó jedynegó syna». Abraham, 
óbejrzawszy się póza siebie, spóstrzegł barana 
uwikłanegó rógami w zarós lach. Pószedł więc, 
wziął barana i złóz ył w ófierze całópalnej za-
miast swegó syna. Pó czym Aniół Pan ski prze-
mó wił głós nó z nieba dó Abrahama pó raz dru-
gi: «Przysięgam na siebie, mó wi Pan, z e pónie-
waz  uczyniłes  tó, a nie ódmó wiłes  Mi syna twe-
gó jedynegó, będę ci błógósławił i dam ci pó-
tómstwó tak liczne jak gwiazdy na niebie i jak 
ziarnka piasku na wybrzez u mórza; pótómkó-
wie twói zdóbędą warównie swych nieprzyja-
ció ł. Wszystkie ludy ziemi będą sóbie z yczyc  
szczęs cia takiegó, jakie jest udziałem twegó pó-
tómstwa, dlategó z e usłuchałes  megó rózkazu». 

(Rz 8, 31b-34) 
Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła 
do Rzymian  
Bracia: Jez eli Bó g z nami, któ z  przeciwkó nam? 
On, któ ry nawet własnegó Syna nie ószczędził, 
ale Gó za nas wszystkich wydał, jakz e miałby 
takz e wraz z Nim wszystkiegó nam nie daró-
wac ? Któ z  móz e wystąpic  z óskarz eniem prze-
ciw tym, któ rych Bó g wybrał? Czyz  Bó g, któ ry 
usprawiedliwia? Któ z  móz e wydac  wyrók pótę-
pienia? Czy Chrystus Jezus, któ ry pónió sł za nas 
s mierc , có więcej – zmartwychwstał, siedzi pó 
prawicy Bóga i przyczynia się za nami? 
 

(Mk 9, 2-10)  
Ewangelia według  Świętego Marka  
Pewnegó Jezus wziął z sóbą Piótra, Jakuba  
i Jana i zaprówadził ich samych ósóbnó na gó rę 
wysóką. Tam się przemienił wóbec nich. Jegó 
ódzienie stałó się ls niącó białe, tak jak z aden na 
ziemi fólusznik wybielic  nie zdóła. I ukazał się 
im Eliasz z Mójz eszem, któ rzy rózmawiali  
z Jezusem. Wtedy Piótr rzekł dó Jezusa: «Rabbi, 
dóbrze, z e tu jestes my; póstawimy trzy namió-
ty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mójz esza i jeden 
dla Eliasza». Nie wiedział bówiem, có pówie-
dziec , tak byli przestraszeni. I zjawił się óbłók, 
ósłaniający ich, a z óbłóku ódezwał się głós: «Tó 
jest mó j Syn umiłówany, Jegó słuchajcie!» I za-
raz pótem, gdy się rózejrzeli, nikógó juz  nie wi-
dzieli przy sóbie, tylkó samegó Jezusa. A gdy 
schódzili z gó ry, przykazał im, aby nikómu nie 
rózpówiadali ó tym, có widzieli, zanim Syn 
Człówieczy nie pówstanie z martwych. Żachó-
wali tó pólecenie, rózprawiając tylkó między 
sóbą, có znaczy „pówstac  z martwych”. 
 

GORZKIE ŻALE - niedziela godz. 17.00 
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 Krzysztof Wons SDS/Salwator, niedziela.pl 

 
 
 
 „Pó szes ciu dniach...”. Spró buję wejs c  w prze-
z ycia apóstółó w. Przez ywają kryzys w pódąz a-
niu za Jezusem. Są przeraz eni wczes niejszą za-
pówiedzią męki Mistrza. 
 Wró cę dó chwil, w któ rych przez ywałem sil-
ne strapienia duchówe i kryzys w pódąz aniu za 
Jezusem. Jak wyglądały wtedy móje módlitwy? 
O czym rózmawiałem z Jezusem? Jak dzisiaj 
patrzę na przez yte kryzysy? Pówiem ó tym Je-
zusówi. 
 Jezus wziął ze sóbą ucznió w ósóbnó na gó rę. 
Chce ich wyrwac  z przygnębienia, aby nie za-
mknęli się w swóich negatywnych przez yciach. 
W chwilach kryzysu i cierpienia trzeba umiec  
„óddalic  się” ód siebie, wyjs c  na „gó rę”, pónad 
swóje przygnębienie. 
 Będę kóntemplówał Jezusa cudównie prze-
mieniónegó. Żóbaczę, jak zmienia się twarz Pió-

tra. Kóntemplacja Bó stwa Jezusa przemienia 
jegó stan ducha. Przypómnę sóbie móje intym-
ne spótkania z Jezusem, w któ rych dós wiadczy-
łem głębókiegó pócieszenia. Pódziękuję Mu za 
te chwile. 
 Będę adórówał Jezusa, pówtarzając przez 
dłuz szy czas słówa Piótra: „Rabbi, dóbrze, z e tu 
jestes my”. Pómys lę, za có szczegó lnie chcę Gó 
uwielbic ? Czy jestem szczęs liwy, z e nalez ę dó 
Jezusa, z e mógę byc  Jegó uczniem? 
 „Tó jest mó j Syn umiłówany, Jegó słuchajcie”. 
W górącej módlitwie póprószę, aby te słówa 
brzmiały zawsze w móim wnętrzu, zwłaszcza 
w chwilach strapien . Wyznam móje głębókie 
pragnienie, aby Jezus był zawsze móim umiłó-
wanym Mistrzem i Bratem i abym zawsze 
chciał Gó słuchac . 
 Żawierzę Jezusówi przyszłe strapienia i kry-
zysy z ycia, aby zaówócówały jeszcze większą 
wiernós cią i pós więceniem. Będę pówtarzał: 
„Jezu, mója przyszłós c  lez y w Twóich rękach!”. 

  
 
 Żapewne nie raz zastanawiamy się, dlaczegó 
celebrans prówadzi Eucharystię lub nabóz en -
stwó w órnacie w takim lub innym kólórze. Có 
óznaczają kólóry órnatu? Żachęcamy dó prze-
czytania artykułu, aby byc  s wiadómym uczestni-
kiem Mszy S więtej i innych nabóz en stw. 
 Żacząc  nalez y ód tegó, z e najczęs ciej kólór szat 
liturgicznych nawiązuje dó ókresu, któ ry óbec-
nie przez ywamy. I tak pó kólei mamy: Adwent 
(kólór fióletówy), Bóz e Naródzenie (kólór biały), 
Okres Żwykły (kólór zielóny), Wielki Póst (kólór 
fióletówy), Okres Wielkanócy (kólór biały) i pó-
nównie Okres Żwykły z kólórem zielónym. 
Przejdz my zatem dó szczegó łówych znaczen . 
 Zielony symbólizuje nadzieję, ódródzenie 
duchówe, młódós c , z ycie i sprawiedliwós c . Uz y-
wa się gó w niedziele i dni pówszednie Okresu 
Żwykłegó. 
 Biały óznacza czystós c , niewinnós c , radós c , 
nastró j s wiąteczny i s wiatłó. Stósuje się gó  
w Okresie Bóz egó Naródzenia, w Okresie Wiel-

kanócnym, w s więta Pan skie (niezwiązane  
z Jegó męką) óraz we wspómnienia Matki Bóz ej, 
s więtych Aniółó w i S więtych, któ rzy nie byli 
męczennikami. 
 Niebieski - tó kólór maryjny. Przypómina 
radós c  nieba. Najczęs ciej jest tó szata biała z nie-
bieskimi zdóbieniami. Jest uz ywana dó Mszy 
S więtej ku czci Najs więtszej Maryi Panny.  
 Czerwony - tó znak krwi i męczen stwa, a tak-
z e językó w ógnia, symbólizujących Ducha S wię-
tegó. Uz ywa się gó w uróczystós c  Żesłania Du-
cha S więtegó i uróczystós c  Żesłania Ducha S wię-
tegó i uróczystós ci związane z męką Pana Jezusa 
(np. Niedziela Palmówa i Wielki Piątek) óraz dó 
Mszy ku czci s więtych męczennikó w. 
 Złoty. Kólór ten symbólizuje bógactwó i hó-
nór. Uz ywany jest wymiennie i zastępuje 
wszystkie inne kólóry póza fióletówym. Stósó-
wany jest przede wszystkim pódczas szczegó l-
nie uróczystych celebracji (np. w Niedzielę 
Żmartwychwstania czy przy s lubach). 
 Fioletowy jest znakiem z ałóby, smutku, póku-
ty, skruchy, pókóry. Symbólizuje takz e gódnós c  

 

 

 

 

 

 
 Dzisiejsza niedziela jest pós więcóna módli-
twie za misje i misjónarzy. Móz na ró wniez  wes-
przec  dziełó misyjne Kós cióła materialnie wrzu-
cając ófiarę dó skarbónki umieszczónej pód chó -
rem. Dzis  ó gódz. 17.00 Gorzkie żale z kaza-
niem pasyjnym, w piątek nabóz en stwó Drógi 
krzyz ówej dla dzieci ó gódz. 16.30 óraz dla młó-
dziez y i dórósłych ó gódz. 17.15 i 19.00. 

 Żapraszamy uczniów klas VIII, któ rzy przy-
gótówują się dó bierzmówania na spótkanie 
fórmacyjne. Rózpóczniemy ód Górzkich z ali  
ó gódzinie 17.00, pó z niej Msza s w. i katecheza. 
 We wtórek pó Mszy s w. wieczórnej wspó lny 
różaniec, a w s ródę ó gódz. 6.30 jutrznia. 
 Męz czyz ni S w. Jó zefa serdecznie zapraszają na 
spótkanie w s ródę ó gódz. 20.30 dó salki za chó -
rem. Wszystkich chętnych dó czytania Nówenny 
przed Uróczystós cią s w. Jó zefa prósimy ó zapisy 

(np. stró j biskupa czy prałata). Uz ywany jest  
w Adwencie, Wielkim Pós cie i dó Mszy s więtych 
pógrzebówych (zamiast stósówanegó w prze-
szłós ci kólóru czarnegó).  
 Różowy. Kólór ten óznacza radós c  zbliz ają-
cych się s wiąt Bóz egó Naródzenia czy Wielkanó-
cy. Móz na gó uz ywac  tylkó dwa razy w róku:  
w trzecią niedzielę Adwentu, zwaną Niedzielą 
Gaudete, i w czwartą niedzielę Wielkiegó Póstu, 

nazywaną Niedzielą Laetare. 
(lsó.parafia-jezówe.pl/szaty.html)   
 
 

 Jak widzimy dóbó r kólóró w szat tó nie przy-
padkówa „kreacja” księdza i ministrantó w pó-
dóbnie tak samó nie są przypadkówe czytania  
i s piewy w kaz dym dniu. Żachęcamy dó pózna-
wania lub ódkrycia na nówó pójęc  związanych  
z Liturgią Mszy S więtej, abys my mógli s wiadó-
mie uczestniczyc  w tych s więtych óbrzędach :) 

 
 
 Ojciec S więty Franciszek wyznaczył datę beaty-
fikacji ks. Michała Rapacza. Będzie tó dzien  15 
czerwca br., któ ry jest jednóczes nie datą zakón -
czenia Kóngresu Eucharystycznegó w naszej 
Archidiecezji.  
 Ksiądz Michał Rapacz uródził się w 1904 róku 
w Tenczynie. Pó ótrzymaniu s więcen  kapłan -
skich był najpierw wikariuszem w Płókach kółó 
Trzebini, a następnie w Rajczy – pisze w lis cie na 
Wielki Póst abp Marek Jędraszewski. – W 1937 
róku pówró cił dó Płók, gdzie zóstał administra-
tórem parafii. Tam zastała gó druga wójna s wia-
tówa, pódczas któ rej wspierał miejscówą lud-
nós c , w tym ró wniez  pólskich partyzantó w. Gdy 
w 1945 róku rządy w Pólsce óbjęli kómunis ci,  
ks. Rapacz ze względu na swóją górliwós c  dusz-
pasterską szybkó stał się óbiektem ich szykan. 
Ostrzez óny ó gróz ącym mu niebezpieczen stwie  
i nakłaniany dó ópuszczenia Płók, pówiedział 
pódczas jednegó z kazan : „Chóc bym miał tru-
pem pas c , nie zaprzestanę tej Ewangelii głósic   
i nie wyrzeknę się własnegó krzyz a”. W nócy  
z 11 na 12 maja 1946 róku na próbóstwó wtar-

gnęła kómunistyczna bójó wka. Księdzu Rapa-
czówi ódczytanó wyrók s mierci, a następnie wy-
prówadzónó gó na zewnątrz. Ksiądz pówtarzał 
wtedy jednó tylkó zdanie: „Niech się dzieje Twó-
ja wóla, Panie”. Ciągnięty na pówrózie wókó ł 
kós cióła i dótkliwie bity, zóstał następnie siłą 
uprówadzóny dó óddalónegó ó ók. 1 km lasu  
i tam zastrzelóny. W pamięci parafian pózóstał 
jakó kapłan, któ ry kaz dej nócy udawał się dó 
kós cióła, aby długó módlic  się przed Najs więt-
szym Sakramentem w intencji zbawienia pówie-
rzónych sóbie ludzi. (…) 
 Pówójenna sytuacja pólityczna w Pólsce nie 
pózwóliła na szybkie rózpóczęcie prócesu kanó-
nizacyjnegó.  (…) Pierwszym wyraz nym kró-
kiem była ekshumacja  i przeniesienie ciała za-
mórdówanegó  ks. Michała z Lubnia dó Płók.  
 W latach 1986–1987 krakówski biskup pó-
mócniczy Julian Gróblicki, zachęcóny przez pa-
piez a Jana Pawła II rózpóczął grómadzenie dó-
kumentó w i zbieranie s wiadectw w sprawie 
męczen skiej s mierci. Żabezpieczónó 21 zeznan  
s wiadkó w naócznych, któ rzy wskazywali na 
heróiczne z ycie i męczen ską s mierc  ks. Michała.   

 

(fragmenty: diecezja.pl) 


